N“ 133. ROK 1841. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzieli 
swiąt nroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskicgo 


IMIONA RZYMSKIE. 
Dziś Wita. 


WTOREK 15 CZERWCA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dzieśięć 
miesięcznie złotych cztćry, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 


IMIONA SŁAWIAŃSKIE, 
Dziś Wita. 


GALETA KRAKÓWNKA. 
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Wiadomości krajowe. 


— KRAKÓW. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 13 do dnia 14 Czerwca. 

Gagatnicki Józef ob.. Czaplicki Ignacy ob., Perski 
Stanisław ob., Telczyński Józel ob., Rożynski Michał 
ob, HGamocki Antoni ob., Kownacka Maryanna ob., 
Cybulska ‘Teressa ob., Złowocki Józef ob, Slaski 
Władysław ob., Rzewuski Franciszek oh., Slaski Jan 
ob.; Przyborowska Ludwika ob., Masłowicz Felix ob., 
Przyrembel Michał, Paprocki Alexander, Kułberg 
Wilhelm, Wysocki Stanisław, Mikorski Roman hr., 
Waligórska Teofila ob., z Polski; — Kosch Hyacynt, 
Malinowska Magdalena, Fothfalnsy Ludwik oh., Zme- 
skal Ferdynand ob., Bruńicki Maxymilian baron, z 
Galicyi ; — Skutech øb., z Pruss; — Tetischef radzca 
kol. ces. ross. z familią z Rossyi. 

Wyjechali z Krakowa. 

Lewiński Jakób, Gnmiński Władysław, Ostrowska 
Tekla, Ropelcwski Konstanty, de Polski; — Romer 
Alexander ob., Konarska Maryannu ob., Konopka 
Balbina ob., Tcelitschef radzea kol. ces. ross. z fam.. 
do Galicyi ; — Wencki Józef, do Pruss. 
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Wiadomości zagraniczne. 


„— Wiedeń 4 Czerwca. — 
W tćj chwili przybyły ze Stambułu goniec 
angielski, który ze stolicy tureckićj wyjechał 
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23 z. m. przywiózł ważną wiadomość, że suł- 
tan wydał nakoniec firman zawierający nstą- 
pienia na korzyść Mehmeda Alego; stósownie 
do przełożeń poczwórnego przymierza. Lord 
Ponsonby połączył się z innymi posłami usiłują- 
cymi W. Portę skłonić do zadość uczynienia 
życzeniom sprzymierzeńców. 


— Paryż 4 Czerwca. — 

Messager zawiera następujący artykuł: 
»Dzienniki z daty wczorajszćj przytaczają we- 
dług gazet, angielskich, różne okoliczności odno- 
szące się do przeszkód dotąd zachodzących w pod- 
pisaniu protokółu konferencyi wielkich mocarstw 
w Londynie układającćj się względem sprawy 
turecko-egipskićj; ale wszystkie te domysły są 
bezzasadne.« 

Poseł austryacki hr. Appony miał wczoraj 
Z panem Gniżot długą naradę w ministerstwie 
spraw zagranicznych, Poseł grecki był obe- 
cnym tej konferencyi. Z okoliczności tój iin- 
nych pogłosek wnoszą, że przedmiotem onejże 
była sprawa wschodu, która na coraz większe 
trafia przeszkody. 

Pan Thiers, którego polityka w najnieko- 
rzystniejszćm wystawia świetle nowy pnblicy- 
sta hr. d”Angewille w swojćj broszurce: »Sur 


la question d Orient et sur mr. Thiers« wyjeż- 
dżając dziś z familią do Lille, miał onegdaj po- 
słuchanie u króla, który go bardzo łaskawie 
przyjął i zapewnił o przyszłych względach za 
przeważne popieranie projektu do prawa o for- 
tyfikacyach Paryża. 

Francuzi zoslawający niejaki czas w nie- 
woli u Abdel.Kadera, nie użalają się na obej- 
ście jakiego doznawali od Arabów. Jeden z 
tych jeńców, oficer Żandarmeryi, miał długą 
rozmowę z Abd-el-Kaderem który się go radził 
jakimby sposobem pokój otrzymać. Między in- 
nemi rzekł on, że go wojna bardzo zasmuca, 
i temi zakończył słowy: »Moje wojska niezdo- 
łają pokonać Francuzów: będą musiały cofać się 
w głąb Afryki, ale ta jest dość wielką, aby 
mi potrzebnych dostarczać średków; tym spo- 
sobem znużę waszą armię, a wy mnie nie do- 
Ścigniecie. Wyniszczę wasze siły. Niech Bóg 
między wami mną sądzi, a słuszność mojćj sprawy, 
którą moje ludy uznają, odniesie nakonieczwy- 
cięztwo.« i 1 3 

Pretendent do korony, Napoleon Ludwik 
Bonaparte nie poprzestaje na samych prełensy- 
ach politycznych, chce on mieć także udział w 
sławie autorskiej. Właśnie teraz wydał pismo: 
»1688 fraymeni historique.s Dziwném losu igrzy- 
skiem wielu literatów francuzkich pisze teraz 
w więzieniu stann, jak n. p. X. Lamennais w 
zawodzie swoich pojęć i zasad których ogłusze- 
nie pozbawiło ich wolności osobistćj, 

Wstępna mowa Wiktora Hugo miana w 
Akademii, za nowy może posłużyć dowód jak 
wielkie mają Francuzi o sobie zarozumienie. 
Szanowny ten autor wmawia w swoich roda - 
ków, iż wszelka oświata i jenialność mieści się 
li tylko w pośród narodu francuzkiego którego 
wyłącznóm jest powołaniem nad wszystkiemi 
umysłową przewagą panować ludami, które zda- 
niem jego; czują swoję niższość i skwapliwość 
przyswajają sobie wszystko co francuz wymysli lub 
odkryje. P. Salvandy niepodziela ze wszystkiem 
zdania swojego kolegi, zbijał go w niektórych miej- 
scach i zdawał się z innego zapatrywać stano- 
wiska ua ubecny stan literatury powszechnćj. 

— (Canton 81 Marca. — 

W swoich raportach z dnia 11 i 27 marca 
donosi Commodore lord J. Gordon że po zdo- 
byciu wszystkich warowni w Bocca 'Vigris i na- 
Slępnóm zajęciu miasta Canton przeszło milion 
mieszkańców liczącego, całą flotę chińską spa- 
lił, zniszczył i. zatopił i kilka tysięcy nie- 
przyjaciela wziął w niewolę. W skutek tak 
Świetnych w krótkiem czasie i prawie bez stra- 
ty odniesionych zwycięztw nastąpiło zawiesze- 
nie broni, które jednak niedługo trwało; w 


krótce bowiem nadszedł manifest cesarza chiń- 
skiego, wojnę na zagładę Anglikom wypowia- 
dający, z którego tu jeden ustęp przytaczamy:«-r 
Ci barbarzyńcy pod względem natury są podo- 
bni do psów i owiec. Niepodobna już dłużćj 
z Anglikami wytrzymać bo się niebu i ziemi 
uprzykrzyli, a bogowie równie jak i ludzie o- 
burzają się na ich postępowanie. Dowiedzia- 
łem się że już od kilku miesięcy znieważają w 
niewolą zabrane żony i córki moich poddanych, 
że się dopuszczają grabieży na ich własności, 
że w moim kraju bndują twierdze, kopią no- 
we kanały i sypią drogi, tudzież że ustanowili 
jakiegoś publicznego urzędnika; który wydaje 
proklamacye i nakłada na lud mój podatki. Nie 
mogę więc znaleść spokojności ani we śnie ani 
w jedzeniu. Już są wydane rozkazy, aby 
8000 z najlepszych wojsk moich wyruszyło na 
obronę Kantonu, odzyskanie nadbrzeżnych miejsc 
warownych i wytępienie i wypędzenie Angli- 
ków; konieczną bowiem jest potrzebą, aby tym 
przybyszom głowy poucinać które wraz z jeń- 
cami „w klatkach do Pekinu sprowadzone być 
mają, dla wymierzenia na nich najsurowszćj 
kary prawnćj, na jaką zasłużyli nachodząc pań- 
stwo niebieskie. - 
— Paryż 29 Maja. — 

Rozprawy w przedmiocie petycyi p. Worm- 
ser, wspomnieliśmy tylko po krótce i niedokła- 
dnie. Dzienniki donoszą o nich co następuje: 
Pan Baumont sprawodawca kommissyi, wstąpił 
na mównicę i rzekł: »Pan Wormser z Paryża 
uskarża się, że policya drezdeńska, uważając 
go tylko jako izraelilę, nie zaś jak obywatela 
francuzkiego, nie dozwolila mu bawić w Dre- 
nie, dokąd go interesa powołały. Kommissya 
jest tego zdania, że w osobie pana Wormser 
obrażone zostały jego prawa jako obywatela 
francuzkiego, i wnioskuje, aby pelycya jego 
oddaną zestała ministrowi spraw wewnętrznych, 
z życzeniem, aby rząd więcćj zajmował się 
nadal bezpieczeństwóm frncuzkich podróżnych 
zagranicą, jakiegobądź stanu i religii. 

Głosy w środku: Do porządku! 

Pan Carnot. W czasie pobytu mego w 
Dreźnie zeszłego roku, zasięgałem wiadomości 
względem tamiejszych stosunków; prawdą jest 
że względem jednego francuza użyto rozporzą 
dzeń policyjnych, które izraelitom niedozwala- 
ją w Dreźnie trudnić się handlem i mieszkać 
bez osobnego na to pozwolenia. Ale te urzą- 
dzenia nie są w rodzaju politycznym, mają tyl- 
ko na celn nie dozwolić kupcom żydowskim 
konkurować z kupcami saskiemi. Dyrektor po- 
licyi wezwał do siebie pana Wormser i oświad- 
czył mu, że oddajić się ma z Drezna. Na 
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zapytanie dla czego taki rozkaz wydamo, odpo- 
wiedziano mu, że dla tego, iż jest żydem. Ja- 
kiż tego dowód, zapytał pan Wormser. — Imie 
pana, zowiesz się Abraham, więc jsteś żydem. 
(Powszechny długi śmiech). Jeden z członków: 
Góżby ci ludżie powiedzieli o naszym koledze, 
panu Abrabam Dubois, gdyby się udał do Sa- 
xonii, (Znowu śmiech). Pan Carnot. I bez 
dalszych ceremonii zastosowano do niego o ży- 
dach; prawa , które niezmiernie są snrowe. P. 
Wormser skarżył się ministrowi spraw zagra- 
nicznych na to obejście, a minister odpowie- 
dział, że nic nie może uczynić w tej sprawie. 
Wzywam przeto izbę, aby tę pelycyę odstąpiła 
panu Guizot, a to w tym celu, aby się zajął 
polepszeniem teraźniejszego slanu rzeczy. We 
wszystkich prawie miastach niemieckich żądają 
od podróżnych, aby w pierwszą księgę zapi- 
sywali swoje imie stan i religię. Jeśli kto na 
nieszczęście należy do wyznania mojżeszowe- 
go, traci natychmiast wszystkie przywileje, ja- 
kie posiada naród, do którego należy. Zostaje 
pomieszczony w klassie jakoby paria; zabrania- 
ją mu niektórych zatrndnień, nie może bawić 
w miastach bez szczegółowego upowaźnienia, 
i często nie dozwołą mn przenocować w tem 
lub owem miejscn. A jednakże każde indivi- 
duum powinno w całym świecie zachowywać 
prawa swojćj narodowości. Austrya i Turcya 
zawarły traktat, podług którego żydzi obu na- 
rodów mają być tak samo nważani jak i inni 
poddani. Francuzi także 'stosownie do trakta- 
tów uważani być mają* w całych Niemczech 
jak poddani najnrzyjazniejszych mocarstw, dla 
czegożby więc miano czynić różnicę z powodu 
religii. W miesiąc po wypadku z p. Worm- 
ser, poseł pruski wyjednał zupełnie przeciwne 
postępowanie dla jednego pruskiego izraelity. 


Pan Haernoux, członek kommissyj: Spra- 
wujący interesa francuzkie w Dreźnie, ofiarował 
się panu Wormser wyjednać mu pozwolenie 
zabawienia w tóm mieście, ale tylkojak szcze- 
gólną łaskę. y 

Pan Carnot: Dzięknjęļp. Wormser, że przez 
odrzucenie tej łaski przynajmnićj nie zmrużył 
oczu na obrazę prawa narodów. 

Minister spraw zagranicznych: Z faktów, 
które poprzedni mówca przytoczył, okazuje się, 
że jeśli żydzi w niektórych państwach niemiec- 
kich uwolnieni są od zastosowan niesprawiedli- 
wych i nie moralnych praw, które ich uciska- 
ją, to zawsze ma miejsce na mocy osobnych 
nkładów z narodem, do którego należą. Co 
znowu dowedzi, że każdy kraj ma swoje osọ- 
bne prawa, i że cudzoziemcy muszą się do nich 
stósować. Ale żeby stósownćm było rozpoczy- 


nać układy dła uzyskania zmodyfikowania nie- 
których niesprawiedliwych warunków dla izra- 
elitów francuzkich, o-tćm wątpię, dodaję je- 
dnak, że francuzi nie mogą z własnćj woli u- 
walniać się od niektórych warnnków. Dla te- 
go uważam ustąpienie mi tćj petycyi za bardze 
słuszne i przyrzekam, że rząd zajmie się nią, 
ale nie należy zapominać, że dopóki prawa miej- 
scowe jakiego kraju przez .szczególne traktaty 
nie zostanązmodyfikowane, musimy się im pod- 
dawać, tak jak chcemy Żeby we Francyi pod- 
dawano się naszym prawom. 

Następnie jak inż doniesiono petycya pana 
Wormser została oddaną ministrowi spraw za- 
granicznych. A i 

Czytamy w urzędowćj części Monitora: Po- 
seł nasz w Konstantynopolu otrzymał od miui- 
stra spraw zagranicznych sułtana Abdul Med- 
szyda zawiadomienie o blokadzie brzegow Kre- 
ty, z wyjątkiem głownych portów, Kanea, Su- 
da, Retino i Kandya. To zawiadomienie datowa- 
ne 26 sazer 1257 (15 Kwietnia 1841), kończy 
się jak następuje: »Przesyłamy te urzędowną 
notę JW. Panu, podobnież jak wszystkim iu- 
nym reprezentantom dworów, abyś raczył za- 
wiadomić konsula francuzkiego i kapitanów o- 
krętów kupieckich, aby wiedzieli że we wszystkich 
innych portach prawo blokady używane u 
wszystkich innych narodów, wykonane wzglę- 
dem nich będzie. 

— Madryt 22 Maja. — 

Taki jest skład nowego ministerstwa: Pan 
Gonzalez niegdyś adwokat, w roku 1823 wy- 
dalił się do Ameryki południowćj, jest on na 
teraz prezesem rady i ministrem spraw zagra- 
nicznych. Don Jose Alonso minister sprawie- 
dliwości, był do rewolncyi wrzesniowćj adwo- 
katem, a następnie urzędował przy sądzie naj- 
wyższym. Minister wojny don Evaristo San 
Miguel zuany jest z swoich not w roku 1823. 
Minister skarbu jest don Pedro Surra y Rull, 
który swojemi awanturniczemi projektami fi- 
nansowuemi przeszedł nawet Mendizabala. Mi- 
nister marynarki i handłn, jenerał Lomba, był 
za czasów Galatrawy jeneralnym kapitanem 
wysp filipińskich, ale zaledwie tam przybył, 
został napowrót odwołany. Minister spraw we- 
wnętrznych jenerał don Facundo Infante, zna- 
ny jest pod nazwiskiem Kspada virten, ponie- 
waż nigdy nie dobył pałasza przeciw nieprzy- 
jacielowi, i tylko zawsze cywilne urzęda spra- 
wował. Pod Calatrawą w 1837 stał on przez 
niejaki czas na czele wydziału wojny. Da- 
wniej wydalił się on do Ameryki południowćj,, 
wszedł do służby rzeczy pospolitej boliwijskiej, 
został ministrem i w tym charakterze wypo- 
wiedział wojnę swojćj ojczyznie, lłiszpanji. ` 
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Doniesienie Urzędowe. 


Nro 3958. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POIICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okrężu. 

W moc uchwały Senatu Rządzącego do 
L. 2617'r. b. zapadłej podaje niniejszym do 
powszechnój wiadomości iż w daiu 22 czerw- 
ca r. b. przed południem odywać się będzie 
publiczna licytacya sprzedaży na rozebranie 
spichlerza drewnianego w podwórzu klaąszto- 
ru xięży Merków od strony przecznicy ulicy 
Sławkowskiej stojącego z warnnkiem iż ta- 
kowy ma być kosztem nabywcy w doiach 14 
po odebraniu wiadomości o zatwierdzeniu 
protokółu licytacyi i udowodnieniu kwiteim 
Kassy Głównej uiszczonćj należytości, roze- 
branym i materyał z tąd drewniany z miejsca 
żupełnie uprzątnionym; licytacya tn plus roz- 
pocznie się od ceny złp. 383 gr. 26 oszaco- 
waniem wykazanej. Pretendenci zaś winni 
złożyć vadium w kwocie zlip. 40 na pewność 
dotrzymania warunków licytacyi. 

Kraków dnia 8 czerwva 1841 r. 
Aegator Miezydnjacze 


OPFF. 
Referendarz L. Wolff. 


Nro 4315. 


WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM, 
Wolnego Niepodległego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Obręgu. 
Podaje niniejszym do powszechnćj wiado- 
mości iż w moe uchwały Senatu Rządzącego 
do L. 2856 r. b. żapadłej odbywać się-.będzie 
w dniu 5 lipca r. b. przed południem w bió. 
rach Wydziału Spraw Wewn. i Policy pu 
bliczna licytacya ża plus sprzedaży tyglów 
różnćj wielkości do topienia metalów służą - 
cych w składzie gmachu zamkowego gacho- 
wanych, w ilości sztuk 332 obejmujących ra- 
zem marków 24,625 z których marka jedna 
do ceny groszy 2 zniżoną została zkąd cena 
pierwszego wywołania w summie złp. 1441 


Doniesienie prywatne. 


Szyfra Friszbier, subkolektorka trudniąca 
się sprzedażą lossami na loteryą kłassyczną 
1wiadamia niniejszem przeświętną publiczność 
że zaskarżenie jéj przez staroz, Adama Szan- 


gr. 20 jest ustanowioną; wzywają się pretene 
denci aby zaopatrzeni w vadżum w kwocie złp. 
144 w terminie oznaczonym znajdować się nie 
omieszkali. 

Kraków dwia 8 czerwca 1841 r. 

Senator prezydujący, 
KoPFF. . 
A. Referendarz L, Wolff. 
Nro 4097 D. W. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodieglego'i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i jego Ckręgu 

W moc uchwaly Senatu Rgo do L. 2779 
b. r. zapadłćj. podaje niniejszym do powszech- 
nej wiadomości iż w dnia 23 czerwca bie- 
żącego r. przed południem odbywać się bę- 
dzie w biórach Wydziału publiczna licytacya 
tn minusna wypuszczenie w przedsiębiorstwo 
fabryki wytnurowania wikary; w wsi Mora- 
wicy wedle planu i anszlagu w summie złp, 
5605 gr. 9 z pomocą dni ciągłych 700 a 
pieszych 1800 zatwierdzonego. Fabryka 
powyższa ma być w przeciągu dwóch lat u. 
zupełojoną w tym sposobie, iż mury nowego 
domu wiony być wyprowadzonemi w zupeł- 
ności do d. 1 października b. r. z odbudoe 


„waniem dachu i urządzeniem belkowania, 


otynkowauie zaś murów i wszystkie wewnę- 
trzne roboty wykończonemi w zupełności do 
d. 1 września 1842 r. co się tycze wypłaty 
należytości za wykonanie fabryki przypada. 
jącej, takowa z fuaduszu składek-parafialnych 
nastąpi w jednćj połowie w miarę postępu 
fabryki, w drugićj zaś po zupełnem tejże 
wykończenin i uznaniu dokładną przez kom- 
missyą Superrewizyjną, wzywają się preteu. 
denci aby w terminie oznaczonym zaopatrze- 
ni w vadium w kwocie 560 zip. znajdować 
się nieomieszkali. 
Kraków d. 5 czerwca 1841 r. 


Senator Prezydujący 
Korrr. 


Referendarz Le Wolff. 


cer o zbrodnie oszustwa było niesprawiedli- 
we, o czóm wyrok sądu Trybunału f. In- 
stancyi wyrokieru uniewiunieoia w myśl art. 
273 k, k- ©. Świadczy. 


